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W c z o ra j  p rzyp rowadzono  do W ar sz aw y  154 
i cńców n i ep rzy jaci e l sk ich  zab ranych  w S ie d l ­
c a c h , są to żo łn i e r z e  z r óżnych  pu łk ó w  oraz 
kfflku K ozaków;  p r z yp rowadzono  także  L iwe-  
r a n t a  , mieszkai ącego w Brześciu , k l o r y  t ak  
h y ł  pe w ny m że się n i edos t an i e  w moc naszą,  

ł>dy od dz i a ł  z naszego wojska zbi j a ł  się , 
0 '> spokojnie  l i c zy ł  r u b l e ;  wzięto go w szla-  
f i oku .  ■— Wczora j  J zba  Poselska mia ł a  ta jne 
po s i e d z e n i e ,  mówią że na r ad y  by ły  ba rdzo  
ważne ,  wzg lędem wyznaczenia  Kommiss j i  kto* 
1'ahy we j r za ł a  śv dzis ie j szy s t an ojczyzny.  Dzis 
t akż e  ies t  pos i edzeni e  Jzby Posel skie j .  —  S e ­
n a t  w y b ra ł  nowe Kommissje  Se jmowe ;  do s k a r ­
bowej  , W oicwoda W o d z y ń s k i , Kaszte l e:  Mi ­
ch a ł  P otock i  , ‘Ł u b ień sk i  ; do p r a w o d a w c z e j ,  
L e w i ń s k i ,  B ie ń k o w s k i , W a l i c h n o w s k i ; do 
o rgan i zcyne j  , W o ie w oda  K o c h a n o w sk i , K a ­
sz t e lanowie  M ią czy ń sk i  , W ę ży k .  —  Niezawo­
d ną  ies t  wiadomość ze ca ły  korpus  P a le n a  
P r z e s z e d ł  W isłę  po nowo wys tawionym m o ­
tcie .  Kozactwo w e d ł u g  swego zwyczaiu pu sz ­
cza s i ę  gdz i e  może  , unikai ąo  spo tkani a  z pos- 
po l i t em  ru sze n i em .  W e d ł u g  don ie s ień  do t ąd  
o d b i e r a n y c h ,  n i ep rzyi ac i e l e  na tej  s t r oni e  W i ­
s ł y  n iedopuści l i  s ię ieszcze n a d u ż y ć ,  gdyż 
Paszk iew icz  wyda ł  na jsurowsze  rozkazy  zacho ­
wan ia  najściślejszej  ka rnośc i .  —— W e  F ra n c j i  
L u d  ciągle ponawia  dowody p r zychy lnośc i  i 
p r zy i aźn i  d ła  P o l ak ó w ;  gdy p r z e d  2ma  t yg o ­
dn i am i  L a fa ie t  p r z e i eż d ża ł  p r zez  miasto M o,  
wo łano  z z a p a ł e m :  „ n i e c h  żyie  p ierwszy G re -  
n a d j e r  Gwardj i  na rodowej  P o l s k i e j . "  —  S ł y ­
chać i i  wojska P rusk ie  sp i eszą  nad morce  B a ł ­

t y c k ie ,  a to z powodu  zbl iżania  się flot ty A t *  
g ie lsk ic j . —  Ochotnicy  zaciągaią  się do nowo 
tworzącego się w Wa r s zaw ie  p u łk u  Kozak ow 
U kra ii tsk ich , na umundu ro wan ie  k tó r ego  H r a ­
bia A le x a n d e r  Potock i  dz i edzi c  Z o j jo w k i  ma 
z łożyć 200 ,000  z ł p .  —  Zaonegda j  na smę ta -  
r zu  S t o K r z y z k i m  pochowano zwłok i  B ry g id y  
D anie lsk ie j  k tór a  p r zeży ł a  la t  101.  Mąż iej 
dotąd  żyiący ma  la t  100.  Żyli z sobą p r zez  
la t  79.  Zais t e  r z adki  to p r z y k ł a d  t ak  d ł u g i e ­
go ma łżeńsk i ego  po ży c i ą .— Donoszą  z W i e ­
d n ia , że Cesar z  A u s t r ja c k i  z ca łą  r od z i ną  p r z e ­
nies ie  się do Sa lc b u rg a  gd yb y  cholera  zb l i ­
ż a ł a  się do W ie d n ia .  —  S łychać  że W i e l k i  
Xże  M ic h a ł  wraca do Petersburga  ! — W c z o ­
ra j  z r ana ,  od r atusza  uczniowie s zk ó ł  C y r k u ł o ­
wych  pod p r zewodn ic twem Józ: Królikow skiego  
udal i  się do sypani a okopów w nas t ępu jącym p o ­
r z ą d k u .  N a p rz ód  nauczyciele  Duchowni ,  za n i e ­
mi  uczniowie z u b ra n e m i  w wieńce ł o p a t k am i ,  
za teini  dobosze Gwardj i  narodowej ,  potem szko­
ł y  kol e jno  z nauczyci elami  swoiemit  Udali  s ię 
za smę ta r z  Powązkowski  w miejsce  d la  n i ch  
wyznaczone.  Deszcz u lewny  wca le  ich n i e u -  
s t r a s z y ł ;  dz iewczęt a t ylko wcześnie  powróc i ­
ł y ;  a’e ch łopcy  mimo deszczu p racowal i ,  i d o ­
p ie ro  ku wieczorowi  s zko ły  sig r ozesz ły .  Zna­
cznie jszy o d d z i a ł  ze swoicmi s z t anda rami  i c h o ­
r ąg i ewk ami  wróc i ł  do ra tusza ;  śpiewal i  n a ro ­
dowe piosnki  , a po t r z y k ro tn y m  w yk rz yk a  
p r z ed  r a tuszem : N iec h  żyie ojczyzna ! śmie r ć  
w ro go m !  rozeszl i  się do domów.  B y ł  to w i ­
dok  rozczul aiący,  byl i  nawe t  bosi ,  ale wesel i .  
—  W  W ircburgu  na dochód szpi ta l i  .Polskich.
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dano Koncert ,  zebrane z niego zł .  3000 przy­
s łano przez wexel do W  a rsza tiy . — Oddział  
Rossjan zbl iżył  się do Wis ły  na przeciw Z a ­
w ichostu  i chciał lo miasto Wystrzałami zapa­
l i ć ,  co mu  się niepowiodło.

Kilkunastu obywateli  miasta S ie r p c a , t u ­
dzież wielu włościan z tamecznej okolicy, nie- 
przyiaciele zaprowadzil i  do T o r u n ia , gdzie 
kazano im pracować nad robieniem mostu,  po 
k tórym ciż nieprzyiaciele przeprawiali  się u 
A ' ie s za w y !— Są wieści że R y d ig ie r  usiłuie 
przejść W is łę  między P u ła w a m i  a G ó rą .—  
Jeden z ieńców nieprzyiacielskich w tych dniach 
przyprowadzonych do W a r s z a w y , w dobrej  
wierze opow iadał  ze w wojsku Rossyjskiem g ło ­
szono iż D ybicz  o ż y ł , bo by ł  tylko w l e t ar ­
gu !! —  W P aryŁ u  najmodniejsze czepeczki 
Damskie,  nazywaią się t eraz H ra b ia n k a  P la ­
t e r .—  (Art .  nad. )  Upraszamy aby zgromadze­
nie M ły n a rz y  W a rsza w sk ic h  z swoiej chorą ­
gwi odjęło godła teraz niewłaściwe. Starsi  
tego zgromadzenia sami sobie przypisać po­
winni nicprzyienaność iakiej z tego powodu do- 

•  znali onegdaj  przy wznoszeniu okopów, gdyż 
oburzenie dobrze myślących obywateli  było 
sprawiedl iwe.  —  W sklepie ubogich na korzyść 
b ie d n y c h ,  Autor  dzieła N a  ło n ie  R o ln ików  
szu k a ć  ra d y  n a le i y , z łożył  50 exemplarzy.  
—  W y ią te k  z w iarogodnego lis tu  z lira k o w a . 
„ D o  iakiego stopnia doszed ł zapał  W ęg ró w  
dla sprawy P o lsk ie j , przekonają cie nas tępne 
w y p a d k i : pewien dymissjowany Officer arty- 
lerji w fPęgrzech namówił 12 ąrtyl  ery stów w 
służbie będących do zabrania 3 armat  i z temi 
ruszył  wdrogę ku W o ły n io w i , lecz go zł apa­
no i ped sąd Komitatu głównego oddano, i\a k tó ­
rym zwykle sam P a la ly n  p r ez y d u i e ,  lecz ten 
umyślnie,  iak twierdzą,  na tę sprawę nieprzy- 
iecfaał,  następny więc z urzędu go zastąpi ł  i 
dopominał  się o surowe ukaranie przestępnego

ale iednomyślnie uznanym został  za n iewinne­
go i wszyscy wykrzyknę l i :  liber est, liber  / / . . . “  
Pewna zaś Dama będąc w wannie w kąpielach 
T rę c zy ń sk ic h , za odebraniem niepomyślnej  
wiadomości o Polakach,  zemdlała ! —  (A r tyku ł  
nad . )  Przy nadchodzących teraz żniwach zda- 
ie się iż nie od rzeczy będzie przypomieć 
Obywatelom po wsiach mieszkaiącym, ażeby 
celem przyspieszenia zbiorów szczególnie w 
miejscach gdzie albo ludzi brakuie lub nie* 
przyiaciel się zbliża, wybieraiąc z dwojga,  za­
miast sierpów użyto samych tylko kos. B. H.

D v. H łuszriiew icz  przerywaiąc zamierzone po­
dróże,  na odgłos odradzaiącej Ojczyzny p rzy­
bywszy z N iem iec, pełn i  ciągle obowiązki Le­
karza  ordynuiąccgo z wzorową troskliwością 
w Lazarecie K ayzar H u z a r s k ic h , pensją zaś 
miesięcznie przypadaiącą za czas dotychczaso­
wej posługi wynoszącą z łp .  300, powierzył  na 
r ęce moie , celem odesłania takowej na teraz 
i na przyszłość do Dozoru Szpitali z p rzezna­
czeniem dla Lazaretów Wojskowych.  Tak pa- 
t ryotyezne i godnePolskiego serca uczucia wkła-  
daią na mnie miły  obowiązek,  oddaiąc cześć 
i zasłużone uwielbienie Doktorowi H iuszn ie-  
w iczow i podać ie do wiadomości publicznej .  
D yre k to r  Laz a re tu ,  Maior J . I iło b u ko w sk i.

Z  Obozu p o d  R akow cem  d. 19 L ip c a  1831. 
Drugi  iuż upływa miesiąc od pamiętnej  pod 
O stro łęką  bitwy (26 Maia) wiele iuż czytali­
śmy wspomnień,  chwalebnie w niej poległych 
a z zadziwieniem postrzegam że nie znalazł  
się nikt  k tó ryby  przekaza ł  pamięci narodu i- 
miona Offieerow pułku 14 piechoty k tó r zy  w 
walce ( tak zaszczytnie pu łk  ten odznaczaiącej) 
śmierć chwalebną znaleźli.  Porucznicy Rafał  
K lic h o w sk i , Aloizy M ilew sk i i Fel ix L ib u d a  
zasługują być  policzonemi między tych dla 
których wdzięczność ojczyzny po za grób ich 
się icszcze rozciąga.  Wszyscy trzej  s nieae-
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cbwianem n i czem poświęceni em opuściwszy 
spoko jne  swe za t ru dn i en i a ,  (os ta tui  mieszka* 
m ee  i u r z ęd n ik  X.  Poznańsk i ego )  na odgło s  
powstaiącej  ojczyzny wstąpi l i  w s zer egi  iej p r a ­
wych synów,  nie n si cr /ąc  i nie t ł umacząc  p r z ed  
Sobą ( p r z y k ł a d e m  n i ek tó ryc h )  s ł ab ych  s i ł  f i ­
zy c zn y ch ,  n i emożności  wy t rzymania  ż o łn i e r ­
ski ch  t r udów , sposobnośc i  nareszc i e  s ł użen i a  
kra iowi  w spoko jn ie j szym w p raw dz i e  , ale za 
to mniej  w ob ec n em  położeniu  pożyt ecznym 
zawodzie.  Porzuci l i  r odz i ny  po t r zebu j ące  ich 
opieki  , wszyscy t r ze j  opuści l i  swe nar zeczo-  
ne  i k t ó r e  świętym p i e r ś c i en i em wynag rodzi ć  
m iały sz l achetne ich poświęcen ie ,  aby wszędzie  
P ' crwsi  gdzi e  by ło  n i ebe  spi eczeńs two,  wszę­
dzie najwy trwalsi  gdzi e  znosić by ło  t r u d y ,  o- 
“ azać światu że każdy Polak bez  n iewolniczej  
s ł użby  ż o ł n i e r ze m  , każden  żo łn i e r z  Bohat e-  , 
r em  być może.  Za okazane  w b i twie pod  Nurem. 
( 22  Maia)  męztwo i t y l e  po t r ze b ną  żo łn i e r z o m  
p rzy tomność  wszyscy t r z e j  do nag rody K r z y ­
wa Woj skowego  p r zeds t awien i  ,  w s t rasznej  
O stro łęck ie j b i twie na czel e odd z i a łu  swoich 
post ępuiąc  w chwil i  gdy  zachęcai ąc  żo łn i e r zy  
P r *ypominal i  im ową' ' c za rodz i e j ską  s i łę  po ­
siadającą p io snkę  : , , Jeszcze Polska  n i ezg inę -  

ku l ą  i b agne t em wy da r t e  życie wśród sto?
8U wła sną  r ę k ą  powalonych wrogów zostawili .  
Ra nny  w poś ród  was a sku t k i e m tego z a t r z y ­
many w l aza rec i e  ,  z lego wyszed łs zy  , c i ąg łe -  
mi  pochodami  z a i ę t y , dziś dop ie ro  zua jdu i ę  
sposobność  wy wiązania się z d łu g u  iaki  w z g l ę ­
de m  pamięc i  cnot  i bohate r s twa  waszego każ­
dy wasz wspólko l ega  zac i ągną ł .  N ie  będz i e -  
*ie od nas czc igodn i  nas i '  n i egdyś  k o l e d z y ,  

*is p r z e d Panem Zas t ępów po p r zed n i c y  i po-  
s ann icy  nasi  p r z e p o i n n i a n i , cnoty  wasze bę-  

ą wszędzie  i z awsze ,  s e r com naszym obe-  
c n a  g y znow w pole  bi twy wyprowadzone-  
■tt^ z o s t a n i e m y ,  cnoty waszej  na j iomoc

bę dz i em  używać , wy zaś,  abyśmy ią spe łn i l i ,  
bliżsi  Najwyższego T r o n u  u stóp Jego b ł a g a ­
nia wasze za nami  wznosić będz i ec i e .  W a m  
pokó j ,  ży iącym pamięć  cnót  waszych .—  K. O by­
w a te l Ż o łn ierz .

R a d a  U n iw ersy te tu  IV arszaw skiego . W  
wykonan iu  r e sk ry p tu  Koinmissj i  Rządowe j  W y ­
znań  Rel ig i j nych  i Oświecenia  Publ i cz :  dn i a  
11 b. m.  podai e  do powszechne j  w iadomośc i ,  
iż z początku p r zysz łego  roku s zkolnego 183 1 i 
32 kursa  we wszystkich W y dz i a ł a ch  t u t e j s ze ­
go Un iwer sy t e tu  o twa r t e  zostaną.  Zapis  U c z ­
niów do tegoż Un iwersy t e tu  zacznie  się z dn i e m  
l s zy m  W r z e ś :  r .  b .  a w dn iu  16 t egoż  mie s i ą ­
ca i r oku  rozpoczną  się zwycza jne  p r e l e kc j e .  
Za Re k to r a  P r ezydui ącego  Dz i ekan  W y d z i a łu  
Prawa i Admit  R a n d tk ie ,

Do Ks i ęgarn i  Jó ze ja  P u ksz ty  p r z y  ulicy S.  
J ańsk ie j  Nro 21 nades z ły  z K ra ko w a  k si ążki  
uas t ępu iące  : 1) L is t y  znakomi tych  Pol aków
wyiaśniaiąct f  His tor ją  Legjonów polskich ,  c ena  
z ł :  6.  2 )  Opis  wypadków wo iennycb  w P o l ­
sce pod  dow ódz twem Xcia Jozej'a P o n ia to w ­
skiego  w r .  1809 cena  z r yc i ną  zł :  1 gr;  15,  
bez  ryc in y  z ł :  1. 3 )  G liń sk i T r a i e d j a  w 5 
ak t ach P.  TVęzyka  a z ł :  3 gr :  15.

Lubown icy  s c e n y ,  wczoraj  byli zadowo leni  
* wybornego  p rzeds t awien i a  Komedj i  M a lw i- 
na  , w k tór e j  JPanna  A n to n in a  P a lc zew ska  
wyst ąp i ł a  v. g łówne j  rol i .  Po Ko med j i  Kto ko ­
cha ten  się k łó c i , JP .  Koss  g ra i ący  ro l ę  G rze­
g o r z a , p r zyw o ła ny .

Gdy  wszystkie  b i le ty  na  S zk a tu łk ę  C h iń ­
ską  , zo st a ły  iuż skwapl iwie w y k u p i o n e ,  zwią­
zek dobroczynnośbi  pa t ryotyczno j  Hrarszaw ia -  
nek  uwiadamia iż d. 26 b. m. o godzini e  5tej  
z po łudn i a  odbędz i e  się w Sal i  g i ełdowej  B a n ­
ku  c iągn ieni e  z apowiedz iane j  loter j i .  N u m e r  
29 ły  wyci ągni ę ty  z kolei  wygra  S z k a tu ł k ę .  
J eże l i  właśc ic ie l  bi l etu  wygrywaiącego  n»-
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t y c hr n i » s t  * n i m  s ię  n i e / g ł o s i ,  m o ż e  o d e b r a ć  
S z k a t u ł k ę  aS do 2 6  P a Ź d z i e r :  r .  b.  w h a n d l u  
W .  H ' e.mmera n a  K r a k o w :  P r z e d m :  z a z i o l e -  
n i c m  b i l e t u , s k o r o b y  i e d n n k  do  t e g o  t e r m i ­
n u  po o d e b r a n i u  f a n t u  n i e  z g ł o s z o n o  s i ę ,  t e n  
z n o w u  na  k o r z y ś ć  z n i s z c z o n y c h  w ł o ś c i a n  w z i ę ­
t y m  b ę d z i e .  N u m e r  wygrywaia .cy  ogłasza^ p is i na  
p u b l i c z n e .  Z e b r a n e  z ł .  2 , 0 0 0  za b i l e t y ' ,  z ł o -  
l o n e  z o s t a n ą  K o m i t e t o w i  w sparcia  w łościan , 
s k o r o  t e n ż e  c z y n n o ś c i  swoie  r o z p o c z n i e .

n ierz  Prz ył usk i  Ł u k : .  W batal jonie strzel :  celn:,  
Podli łsk;,  Ochotnicy:  Pe t zo l d Henr:  i Taffel  Jan.  
1  uddz ia ł u  Maiora Różyckiego,  Podoffic:  Budziń­
ski Jul : ,  Żołn ierzer '  Odyniecki  Toin: ,  Wojewódzki  
P r : ,  Halczyniecki  Jzaak;  Dani lowicz Tr oeh in  i M>- 
i inowski  Sevv:. W pu łk u 2 u ł an  -, Wachmis t rze  star: 
Ot to  Jan i Bączkowski  Jg: ,  Podchorążo:  Stawecki  
Józ:  i Poświk Samu: ,  Podoffic:  Puzyński  Wincen: ,  
Ji t łłnierze: Kacprowicz Grzeg; ,  Gębrcki  Jan,  i P i o­
t rowski  And: .  W p u łk u  3 u ł an : ,  Podoffic:  Fasie- 
wicz Jan,  Sztabs- t rębacz Liniew ięz Pel : ,  Żołnierze:  
Focielkowski  Mich. ,  Matoła Jak: ,  Piet rusiewicz Pa- 
w e ł  i Kowalczyk Adam, W p u ł k u  5 u łan: ,  P o d ­
chorąży Gojski Józef,  Podoffic:  Lubowiecki  Jan,  
P od gór sk i  Józ: i Żołni erz  Kielniewski  Ft : .  W  p u ł ­
k u  (i u ł an : ,  Podoffic*:  Dr ol eńsk i  Stan:  i Jan i ko­
wski  Godf r : , Żołnierze:  Boguszewski  Grze; i Po­
lakowski  Józr.  W  pu ł ku  8 u ł an : ,  Podoffic:  Ma­
tei  nowski Mieli: i Mal i szewski  Józ: ,  Żołnierze:  T r u ­
szkowski  Winc:  i Dobrowolski  Jg: .  W  pu ł ku  4 
Strzel: k o m ,  Jłodofficer: Górski  Fr:  i Wasielewski  
F lor : ,  Żołnierze:  Sodo F r : ,  Gielcz Józef,  Salet ra 
P a w e ł  i Zienkiewicz Leon.

DONI ESI ENI A,  
podawszy w dniu dzisiejszym notę do Rządu  Na­

rodowego, w której  doinagamsię o zesłanie na g r un t  
delegacji  któraby przekonała  się gruntownie  ok rz y -  
wdach i prześladowaniach i a k i c h , przez rzucane 
nikczemnie na mój sposób myślenia pótwarze ,  do­
znałem a t ym fposobem stawi ła mnie w możności  
oczyszczenia się p rzed opinją publ iczną;  zawiada­
miam tych wszystkich,  którzy ickiekolwiek czynil i  
przec iwko mai* zarzuty ,  ażeby pe towi  byl i  stawie

się z dowodami  na poparcie zaskarżenia swego; a 
zarazem im os'wiadczam, iż skoro niewinuość m o ­
ja,  drogą obecnie p r zeds iębraną ,  wyiaśnioną zos t a­
nie,  nie omieszkam nadto w drodze sądowej  p os zu ­
kiwać ukarania p o t w ar có w. — Jan Schi tze,  dz ierża­
wca dóbr  Borowia,  w VVolewodztwie Podlaskiem.

Niżej podpisany ma honor  sza u . wn ą publicznos'e 
uwiadomić  iż sk ład  OLEJIJ  k t ór y miałem wk om -  
panj i  p r zy  ul icy N o w e- m ia s t o ,  r oz łączy ł em się i 
sain na siebie zał oży ł em przy ul icy Gołębiej  pod  
Nr  177: zaręczam szanowną publ iczność za dobry 
olej  i pomierną cenę.  Fryd;  W i c h r a a  n,

W  dni u 25 b. m. i r. o godzinie 9 z raria, w W a r ­
szawie przy ul icy Krakowskie Przedmieście pod Nr 
455 prawnie zaięte ruchomości ,  iako to: kanapy,  
krzes ła ,  ’ s toły,  komody macboniowe,  wanna mie ­
dziana,  przez publ iczną l icytacją sprzedane będą.

K . A. G a r b o b o 1 e w s k i, K .
7. pary P I S T O L E T Ó W  dubeltów y c h f a b r y k i  Gr a­

bińskiego Alisa,  z pistonaini ,  skradziono ieden.  Klo-  
by  o t akowych wiedział  , niech raczy za nagrodą 
dać znać do Drukar :  Kur je :  Warszawskiego.

F .  Hr.  K r u k ó w  i t e k i .
W  hotelu Angielskim iest do nabycia KOCZO-  

BRYK prawie n i eużywany,  do podróży pakowny i 
oraz miedziany K O C I O Ł  od P I W A .  Wiadomość  
u szwajcara.

Zawiadamiam interessowaną publ iczność i !  w d. 
25 ni. i r, b.  o godzinie 11 z rana i w kontynuacj i  o 
godzinie 3ej po po ł ud ni u ,  sprzedaneini  zostaną me­
ble różne w domu pod Nr  765 przy ul icy E l e k t o ­
ralnej ,  iako to: komody,  szafy,  mydło ,  świce,  i t. 
p.  po p o ł u d n i u  zas pod Nr 3001 przy ul icy C z er ­
niakowskiej  sprzedanem będzie drzewo olszowe,  w 
sz.ukach,  a to za gotowe pieniądze przez publ iczną  
l icytacją natychmiast  gotowemi pieniędzmi  płacić 
sic maiące sprzedane zostaną.  E . M a r j e w s k i ,  K.

Na Krakowskiem Przedmieściu w domu pod Nro 
369 obok XX.  Bernardynów są od Sgo-Michała  ró­
żne L O K A L E  do naięcia.

Dnia 21 b. m. Zginą ł  P I E S  s z p i c ,  cały b i a ł y ,  
uszy cokolwiek żół tawe,  do połowej  o s t r zy le ny ,  o-  
czy i nos czarne,  wzrost  mierny.  Kto odda  po d 
Nr  362 pr*y ulicy Rynek Nowego-miasta o t rzyma 
dobrą  n a g r od ę .

Dziś rano stopni  ciepła 11. Wczor aj  w połud:  21.
T E A T R  ROZ MAI TOŚCI .  J ut ro  D w a j  G u w er­

nerowie .  T r a f i ł a  kosa. O biadek  2 M agdu sią .


